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g szereg banków w Niemczech, Holahdyi, Włó- Londyn, 27 marca, |na tego rodzaju towarzystwa jak Russka Ra- 


Aktyn ratunkowa Wydziału kraj. 


(Telefonem). 


Lwów, 27 marca. 

Wydział krajowy wobec alarmujących z ró- 
Znych stron wieści o zatorze robotniczym w 
Mysłowicach i Boguminie, a zarazem o panu- 
tjącej wśród robotników nędzy i różnych cho- 
robach głodowych wysłał do tych miejscowo- 
ści swego urzędnika, zaopatrzył go w odpo- 
wiednie środki materyalne i dał mu polecenie 
udzielania wsparć bezrobotnym i głodnym ro- 
botnikom. 

Przy tej sposobności Wydział krajowy o- 
strzega sfery robotnicze, noszące się z myślą 
Wyjazdu w roku bieżącym poza granicę kraju, 
aby przed Wielkanocą bezwarunkowo wiosek 
rxodziunych nie opuszezały, z relacyi bowiem 
mysłanego urzędnika okazuje się, że zapotrze- 
bowanie robotnika na zagranicznym rynku 
pracy zostało obecnie i aż do Wielkiej Nocy 
ziipełnie pokryte, skutkiem czego wyjazd 
)rzed Wiełkanocą naraziłby robotników na cze- 
żanie tygodniami na przyjęcie ich do pracy, 
a tem samem pogrążyłby ich w największej 
nędzy i głodem zmusił do powrotu do domu, 
bez znalezienia zarobku. 


dr, 5 . 
= Ubszpieczenie spoleczne. 
(Telefonem). 


Wiedeń, 27 marca. 

Romisya socyalno-polityczna przyjęła wczo- 
raj § 28 ustawy o ubezpieczeniu społecznem 
w brzmieniu, proponowanem przez posła Hal- 
iera. Kierujący urzędnik urzędu powiatowego, 
jakoteż powołani do prowadzenia ksiąg kaso- 
wych urzędnicy mają być zamianowani przez 
władze polityczne na podstawie proponowanego 
terna ze strony naczelnika: terytoryalnego za- 
kiadu ubezpieczeń od wypadków. 

$$ 29 i 30 przyjęto bez zmiany. Dłuższa 
dyskusya powstała przy $ 30 A, który orzeka, 
że ministerstwo spraw wewnętrznych może de- 
cydować o kwalifikacyi językowej i fachowej 
i o minimum ogólnego wykształcenia urzędni- 
ków przy biurach powiatowych. | ` 

P. Buzek zaproponowal, aby ministerstwo 
ogółem nie wydawało żadnych przepisów co 
do wykształcenia i aby wybór fachowo i ję- 
zykowo uzdolnionych urzędników nie był przez 
to ograniczony. m 

$ 30 A przyjęto bez zmiany. Przy $ 31, w któ- 
rem jest powiedziano, że gminy, w których znaj- 
dują się urzędy powiatowe mają dostarczyć lo- 
kalu i urządzenia, poseł Haller postawił wnio- 
sek o skreślenie tego paragrafu, poseł Viszkow- 
sky zaś zaproponował, aby tylko lokał dostar- 
czany był przez gminy, urządzenie zaś dostar- 
czały inne czynniki. Uchwalono wniosek Visz- 
kowskiego, poczem przyjęto dalsze paragrafy 
ezęści pierwszej ustawy i przystąpiono do dy- 
skusyi nad drugą główną częścią. 


0 pragmatykę służbową. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 27 marca. 
Deputacya Związku stowarzyszeń austryac- 
(kich nauczycieli szkół średnich i seminaryów 
nauczycielskich pod kierownictwem posła D e- 
metera była wczoraj u hr. Stuergkha na 
posłuchaniu w sprawie pragmatyki służbowej 
dla nauczycieli. Deputacya wskazała na dotkli- 
(we szkody materyalne, które powstały z po- 
Rodu odroczenia Rady państwa i zwłoki w 
Saprówadzeniu pragmatyki nauczycielskiej. — 


ŻAprów AE © 
cya prosiła, aby przedłożenie, uclwa- 
- i przez komisyę 


done już przez lzbę posłów 
fzby panów, zyskało moc ustawy w drodze 
$ 14. 
Klio: Stuergkh odpowiedział, że rząd za- 
chowuje się z największą życzliwością wobec 
życzeń nauczycieli i okazał gotowość uczynie- 
nia wszystkiego, coby słuszne interesy nau- 
czycieli mogło uwzględnić. Ze znanych przy- 
czyn był rząd zmuszony dla załatwienia kilku 
elementarnych potrzeb państwowych, dotyka- 
jących najżywotniejszych interesów i nie cier- 
piących zwłoki, zrobić użytek z nadzwyczaj- 
nych pełnomocnictw, zawartych w konstytu- 
cyi. Co się jednak tyczy konkretnej prośby o 
załatwienie pragmatyki nauczycielskiej w dro- 
dze $ 14, rząd przy wszechstronnem uznaniu 
przytoczonych okoliczności nie może jeszcze 
„w tej chwili zająć stanowiska, lecz musi sta- 
rannie zbadać, czy w tym wypadku może za- 
stosować anałogiczne postępowanie. 

Berno, 27 marca. 
a Tutęjsza filia centralnego związku czeskich 
nauczyęgieli szkół średnich postanowiła razem 
z nąuczycielami polskimi, niemieckimi i sło- 
wieńskimi wdrożyć akcyę o wprowadzenie 
pragmatyki służbowej dla nauczycieli szkół 
Średnich w drodze paragrafu 14-go. Ponieważ 
wydział związku z wnioskiem tym się nie zga- 
dzał, ustąpił ze swego stanowiska. 


Pożyczka państwowa. 


( Telefonem ). 
i Po Wiedeń, 27 marca. 
š Kierownik ministerstwa skarbu oddał kon- 
sorcyuin bankowemu pod kierunkiem urzędu 
Pocztowej Kasy oszczędności pożyczkę 4 i pół 
proc. w asygnatach kasowych, które w prze- 
ciągu lat 15 mają być przez wylosowanie se- 
ryami amortyzowane, Nominalna wartość po- 
yczki wynosi 396,600.000 K, dla przeprowa- 
vzenia Pożyczki przystąpił do konsorcyum 
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szech i Szwajcaryi. 


Mobilizacya Rumunii. byli osobną naradę. 


(Telegr. „N. Reformy“). 


Budapeszt, 27 marca. 

„Az Est“ donosi z Bukaresztu: Dzienni- 
ki donoszą 0 zamierzonej mobilizacyi romuń- 
skiej. Ze strony półurzędowej zapewniają, że 
wiadomość ta w tej formie nie jes: prawdziwa. 
Uważać jednak należy za fakt, że u:inisterstwo 
wojny czyni przygotowania do nowej mobiliza- 
cyl — Wszyscy oficerowie rezerwowi otrzymali 
wezwanie, aby podali swoje adresy. Powołano 
ponadto rezerwistów od r. 1897 do 1914 włącz- 
nie. Ze strony oficyalnej dodają, że rząd rumuń- 
ski zamierza przeprowadzić wielką reformę w 
armii rumuńskiej. Armia rumuńska będzie po- 
dzielona na dwie armie operacyjne. 
„Bukareszt. Ag. rum. nazywa absurdem do- | 
niesienia pism o mobilizacyi w Rumunii. 


Niedoszły sojusz mocarstw. 
(Telegr. „N. Reformy“). 


Petersburg, 27 marca. 

„Russkoje Słowo“ donosi, że minister wojny 
Suchomlinow bawił w u. r. w Berlinie i omawia- 
jąc z cesarzem Willełnem sytuacyę polity- 
czną poruszył myśl podziału Austryi i sojuszu | 
niemiecko-francusko-rosyjskiego. Cesarz Wil- 
helm oświadczył, że wie, iż Austrya przechodzi 
ciężkie przesilenie i, że na pomoc Austryi w ra- 
zie wojny Niemcy liczyć nie mogą. Sojusz mię- 
dzy Niemcami a Rosyą jest konieczny. Podział 
Austryi mógłby tworzyć podstawę takiego so- 
uszu. 

Suchomlinow omawiał następnie tę sprawę w 
Paryżu z politykami franeuskimi. 

„Ruskoje Słowo“ twierdzi jednak, że Sucho- 
mlinow nie mówił z odpowiedzialnymi polityka- 
mi francuskimi. 


i 
s 


Wyjaśnienie hr. Wittego. 


Berlin. „Loc. Anzeiger“ donosi, żę hr. Witte 
oświadczył, iż artykułu w „Now Wremia* o so- 
juszu niemiecko-rosyjsko-francuskim nie pisał, 
lecz go inspirował. 


Przesilenie O sorawie Kom erUAU. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 


Londyn, 27 marca. 

Sądzą, że jeszcze w bieżącym tygodniu na- 
stąpi rozwiązanie przesilenia w sprawie home- 
rale. Dzienniki liberalne twierdzą, że wczoraj- 
sze przemówienie Asquitha, w którem zdeza- 
wuował ministrą wojny, oświadczając, iż koń- 
cowy ustęp protokołu, ogłoszonego przez ge- 
nerala Gougha, przyrzekujący oficerom w Ul- 
ster, że nie będą powołani do obrony homeru- 
lu, polega chyba na nieporozumieniu. Rząd 
tego ustępu nie uznaje. 

Oświadczenie Asquitha zrobiło silne wraże- 
nie wśród opozycyi. Podczas gdy wczoraj je- 
Szcze opozycya była pewną zwycięstwa, dzi- 
siaj panuje przekonanie, że możliwem jest, iż 
gabinet wyjdzie z całego tego konfliktu bez 
szwanku i że homerule stanie się przecież usta- 
wą. Mimo to jednak konserwatyści, a na czele 
ich generał Gough dalej prowadzą swoją agi- 
tacyę. Generał Gough oświadczył: Mamy gwa- 
rancye pisemne, że rząd udzielił nam tych 
gwarancyj na radzie wojennej, nie może więc 
cofnąć ich bez uchwały tejże rady. 

Kilku oticerów w Dublinie oświadczyło, że 
ponownie wystąpią z armii, jeżeli Asquith 
cofnie dane generałowi Goughowi przyrzecze- 
nia. S 

Natomiast „Morning Post“ twierdzi, że ru- 
chu wśród oficerów nie należy brać zbyt po- 
ważnie i że zajścia te skończą się na rezygna- 
cyi skompromitowanych generałów Frencha i 
Evarda. Dymisya ministra wojny, generała 
Seely, który jest również skompromitowanym, 
nie została przyjęta na życzenie króla. 

Na żądanie rozpisania nowych wyborów 
do parlamentu zgadzają się zarówno radykałi, 
jak i konserwatyści. Rząd jednak chce uniknąć 
wyborów, gdyż obawia się, że wobec panują- 
cego obecnie usposobienia, przyszłoby do na- 
miętnej walki między demokracyą a zwolen- 
nikami oficerów. Część prasy radykalnej 
stwierdza, że minister wojny Seely sam dodał 
ostatni ustęp do znanego protokołu generała 
Gougha, gdy wrócił z dwugodzinnej audyen- 
cyi u króla. Tem większe przeto zdziwienie 
wywołało zdezawuowanie ministra wojny przez 
Asquitha. 

Prasa konserwatywna twierdzi, że zarówno 
parlament jak i obecny gabinet są blisko 
śmierci i że nie są w stanie przeprowadzić ża- 
dnej większej akcyi, ani żadnej reformy. — 
Dzienniki radykalne twierdzą, że Asquith wczo- 
rajszem przemówieniem zdruzgotał spisek woj- 
skowy, CLSA Bia 

Donoszą też o konflikcie między oficerami 
konnicy a oficerami piechoty. 

Londyn, 27 marca. 

W Vouingstreet, gdzię znajdują się biura pre 
miera Asquitha, nie było wczoraj skonsygnowa- 
mej policyi. Ulica była prawie pustą. Główny 
interes publicznosci skupiał się koło placu mi- 
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Kvnfereneya generałów z udziałem marszałka 
polnego, Frencha, trwała dwie godziny. AS* 
quith, Seely i minister marynarki Churchill, od- 


Londyn, 27 marca. 
W [zbie gmin oświadczył minister skarbu, 
Lloyd George, że na końcu posiedzenia Asquith 
złoży oświadczenie o Frenczn i Evardzie. 
Londyn, 27 marca. 
W kuloarach opowiadają poufnie, że marsza* 
łek Frencz i generał-porucznik Evard prosili 0 
dymisyę, na co się rząd zgodził. Frencz i Kvard 


da, Powiedz, że propaganda na Łemkowszczy- 
źnie była zbyteczna, albowiem ludność jest 
tam prawosławna. Trzeba było tylko pchnię- 
cia, aby prawosławie się tam objawiło, a tem 
pelmięciem były ostatnie wydarzenia w ko- 
ściele unickim, mianowicie latynizacya tego 
kościoła. Co do carosławia i idei rosyjskich, 
zapytaj, co to za dziwolągi? Czy jestto małpa 
o dwóch nogach, czy osieł o trzech i że po raz 
pierwszy słyszysz o podobnych nonsensach. 
Wogóle „żądaj dowodów na twoje mniemane 
występki, a gdy powiedzą, że dowodów nie 


podpisali z min. wojny Seelym znane oświadcze-| mają, a tylko prokurator oskarża na rozkaz 


nie dla’ Gougha, co do którego, jak wiadomo, 
gabinet odmówił przyjęcia odpowiedzialności za 
ostatni jego ustęp. 
Londyn, 27 marca. 
Obrady nad homerulem rozpoczną się dnia 31 
marca. 
Londyn, 27 marca. 
Kiól i królowa powrócili do Londynu. Na- 
tychmiast Asqnith został wezwany na zamek 
Buchingam. 


Proces o zdradę stanu. 
(Telefonem). 


M | Lwów, 27 marca. 
Na wczorajszej rozprawie przesłuchano 
trzech świadków. 

Świadek Antonina Seneczko, kasyerka 
pensyonatu w Sanoku, zeznaje, że pewnego 


razu, gdy brakło pieniędzy, nauczycielka języ” 


ka rosyjskiego (Orłowa poradziła jej, aby 
zwróciła się z tem do Bendasiuka. Seneczko 


udała się rzeczywiście do Lwowa. Bendasiuk |bawili we Lwowie, 


oświadczył jej, że niebawem pieniądze przyśle. 
Przy był jednak wkrótce sam do Sanoka i wrę- 
czył jej 500 K. Skąd pieniądze pochodzą, świa- 
dek nie wie. Kto nauczycielkę sprowadził i kto 
ją płacił, tego również nie wie. Nie wie też, aby 
przysyłano pieniądze z Rosyi . 

Świadek Włodzimierz- Trus z, nauczyciel 
gimnazyalny ze Stanisławowa, oświadcza, że 
pensyonat dla dziewcząt w Stanisławowie w 
trzecim roku swego istnienia otrzymał 3000 K 
od ruskich pań ze Lwowa. Później nadeszły 


jeszcze trzy razy mniejsze subwencye ze Iwo- | 


wa i o ile sobie przypomina, jako nadawca fi- 
gurował na przekazach Bendasiuk. 

W Stanisławowie uczyły języka rosyjskiego 
aż 4 nauczycielki, sprowadzone drogą konkur- 
su. Były one płacone z funduszów Naródnego 
Domu w Stanisławowie. 

Ponieważ zawezwana na rozprawę w cha- 
rakterze świadka Nina Orłowa nie zjawiła 
się, prokurator domaga odczytania jej zeznań, 
które są wysoce kompromitujące. Obrońca Du- 
dykiowicz sprzeciwia się odczytaniu zeznań 
i domaga się sprowadzenia Orłowej, która mie- 
szka obeenie w Petersburgu przy ulicy Fran- 
cusko-nadbrzeżnej. Prokurator sprzeciwia się 
temu żądaniu ze względu na wielkie trudności. 
Obrońca Dudykiewicz jednak jeszeze raz prosi 
o sprowadzenie Orlowej i oświadcza, że obrona 
dołoży wszelkich starań, aby wezwanie zostało 
Orłowej natychmiast doręczone i aby Orłowa 


jaknajszybciej przybyła na rozprawę. Trybu- 
nał postanowił odczytać jej zeznania, zgodził 


się jednak na ponowny apel dr Dudykiewicza 
na odroczenie odczytania tych zeznań. 

Świadek Jan Pilat, oficyał pocztowy w 
Nowym Sączu, zaczął zeznawać po rosyjsku. 
Na uwagę przewodniczącego, aby jako urzę- 
dnik państwowy zeznawał w jednym z języ- 
ków krajowych, zgodził się na zeznawanie po 
polsku. 


„Oświadcza on, że bursa w Nowym Sączu 
nie otrzymała od Gendasiuka żadnych pienię- 
dzy. Języka rosyjskiego uczyła nauczycielka 
Aleksandra Wojciechowicz; kto ją sprowadził 
i kto płacił, nie wie. 

Następnie odczytano zeznania prof. Gła- 
dyszowskiego ze Stryja, który oświad- 
cza, że nie pozwolił w bursie stryjskiej ucze- 
nia języka rosyjskiego. Dalej odczytano ze- 
znania niejakiego Tomasza Borodajkie- 
wicza, który oświadcza, że bursa w Tarno- 
polu nie otrzymywała pieniędzy z Rosyi. Ben- 
dasiuk także nie nie przysyłał. Natomiast 
świadek Mikołaj Tretiak stwierdza w swo- 
ich zeznaniach, że na bursę w Tarnopolu do- 
stał od Bendasiuka 1000 koron na pokrycie 
deficytu bursy. 

Dalej odczytano relacyę sądu obwodowego 
w Jaśle, odnoszącą się do broszur, skonfisko- 
wanych u oskarżonego ks. Sandowicza. Treść 
tych broszur odnosi się do kościoła kutolie- 
kiego, wyszydza obrządki tego kościoła, a pod- 
nosi cele prawosławia. 


List Kołdry do Sandowicza. 


Dalej odczytano ciekawy list, pisany przez 
oskarżonego Kołdrę do popa Sandowicza, zna- 
leziony na przechadzee przez dozorcę więzien- 
nego. W liście tym poucza Kołdra Sandowi- 
cza, jak ma się bronić. Radzi mu wmieszać 
do sprawy unickich księży na Łemkowszczy- 
źnie i zeznać przed sądem, iż jak był jeszcze 
klerykiem, przyszło do niego kilku chłopów, 
którzy oświadczyli, że włościanie w Granach 
są prawosławnymi. Ralej radzi Kołdra San- 
dowiczowi, aby oświadczył, że propagandy 
żadnej nie prowadził, a jeżeli ją prowadzono, 
to prowadził ją ks. Kisielewicz, żandarmi, sta- 
rostwo, oraz ks. biskup Czechowicz. Na wy- 


nisterstwa wojny, gdzie odbywała sią konferen: | padek bredni, o które będą ciebie oskarżać — 


cya z udziałem kilka generałów. 
zebrały się wielkie tłumy ludnódci. Gdy nsd 


Y, ulicy te; j pisze dalej Kołdra w tym liście — pamiętaj, 


abyś na takie niedorzeczności nie reagował, 


szedł minister wojny Seely, dały się słyszeć|ja żądał tylko świadków. Trzeba ich dobrze 


krzyki: „Wstydź się pan“! 


skompromitować. Nie śmiesz się powoływać 


ministra, lub kogoś innego, wtedy powiedz, 
że i ty oskarżasz tych panów o taką zbrodnię 
i żądasz, aby zamknięto ich do więzienia, 
chociaż dowodów nie masz, a tylko podej- 
rzenia. Oni chcą dowieść, że ma się tu do czy- 
nienia z tajną organizacyą, o której się niko- 
mu nie SnIło, a którą miała na celu rzekomo 
oderwanie Galicyi. Oświadcz, że między nami 
zachodził tylko związek przyjaźni, a nie mie- 
liśmy żadnego wspólnego programu. 

Zapytany przez przewodniczącego, Kołdra przy- 
znaje, że list ten Pisał, nie widzi w nim jednak 
nic złego. tezy kj 

Odczytano następnie artykuł, pisany ręką Koł- 
dry, w którym wyraża się w sposób bardzo po- 
7 o metropolicie Szeptyckim i jego przod- 

ach. 

Kołdra tłomaczy, że nie jest antorem artyku- 
łu, tylko. odpisał to z gazety „Rass. Wola“. 

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy. 


Przyjaciele. 


Lwów, 27 marca. 
ktorzy przez kilka dni 
wyjechali stąd i nadesłali 
z Dołbunowa do „Prikarpackiej Rusi“ nastę- 
pującą depeszę: Przejęci pięknością i wielkością 
kohaterskich porywów braci, zostawiamy ujarz- 
mioną Ruś i dziękujemy za łaskę i miłość. Sle- 
niy jej z zakordonu „do widzenia”, męczenni- 
ikem za ruską prawdę nasz ziemski pokłon. 
Badźcie mężni bracia, z nami Bóg. 


Posłowie do Dumy, któ 


2 kuźni hazatystów. 


(Telegr. „Nowej Reformy“). 
berin 27 maica. 

(wal) Wczoraj odbyło się tu zgromadzenie 
„Ostmartenyereinu*, na którem znany hasaty- 
sta Raschdau wygłesił mowe na temat znanych 
rewelacyj polskich. Oczywiście Ra-chdau atako- 
wał gwałtownie przy te; sposobności Polaków, 
„tórzy tak „podłe mi środkami“ pesługują się 
w walce ze swoimi wrogami. „Ustmarsenyerein* 
nie mięszał się mędy do spraw wewnętrznych 
Anstryi. Chctał jedynie polskich robotników za 
stąsić Rusinami, których uważa za odpowiv- 
dniejszych i przychylniej usposobionych dla niem- 
czyzny. Zarzut, jakoby „Ostmarkenyerein* two- 
rzył rząd poboczny w państwie. jest śm.eszny, 
bo prawo wpływania na rząd ma nietylko pra- 
|sa i różne korporacye, ale i każdy obywatel, 
To samo prawo musi sobie zastrzedz „Ostmar- 
kenyerein*. 

Znany hakatysta Betcher przemawiał na te- 
|mat ustawy kolonizacyjnej i wzywał rząd do 
jak najenergiczniejszego zwalczania Polaków. 


Telegrakiny 


z dnia 27 marca. 


Posłuchaznła u cesarza. 

Wiedeń. Jak pisma wieczorne donoszą, u ce- 
sarzą był wczoraj na audyencyi namiestnik dr 
Korytowski i prezes klubu ruskiego dr 
Lewicki, aby podziękować za odznaczenia 
z okazyi doprowadzenia do skutku galicyjskiej 
reformy wyborczej. Po podziękowaniu za wy- 
szczególnienie, dr Korytowski przedstawił 
sprawy bieżące, zwłaszcza akcyę zapomogową 
z powodu klęski. s 

Następnie był u prezydenta gabinetu hr. 
Stuergkha na 1-godzinnej konferencyi i oma- 
wiał sprawę akcyi zapomogowej. Sprawa zwo- 
łania Sejmu galicyjskiego nie została na wczo- 
rajszej konferencyi ułożoną. 

Po dr Korytowskim był na audyencyi przez 
cesarza przyjęty na posłuchaniu dr Kost L e- 
wieki z podziękowaniem za odznaczenie. Ce- 
sarz podniósł, że zawsze otacza Rusinów ojcow- 
ską pieczą i wyraził nadzieję, że po załalwie- 
niu reformy wyborczej, oba narody będą się 
| obok siebie pomyślnie rozwijały, Po audyencyi 
był dr Lewicki na posłuchaniu u hr. Stuergkha, 
i domagał się przyspieszenia przeprowadzenia 
akcyi zapomogowej. 


zbrojenia Anstey’, 


k „edeń. Ministerstwo wojny postanowiło utwo- 
rzyć czternaście nowych pułków haubic, kosztem 
150 milionów koron. 


Koło polskie w sprawie włoskiego fakultetu. 


Rzym. Tutejsze Polskie Biuro prasowe 
stwierdza w przeciwieństwie do ataków kilku 
dzienników włoskich na Koło polskie z powo- 
du jego stanowiska w sprawie włoskiego fa- 
kułtetu, iż wiedeńskie Koło polskie przyznało 
wprawdzie pierwszeństwo ustawom wojsko- 
wym, ale referent Rosner zapewnił, iż właśnie 
przez to ustawa o włoskim fakultecie będzie 
łatwiejsza do przeprowadzenia. 


NiiedcczE” ca abstrn* 
Praga. W Miinchengraetz odbył się wezoraj 
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zjazd powiatowy partyi młodoczeskiej, na któ- 
rym poseł Kramarz przemawiał za bezwzględną 
obstrukcyą i oświadczył, że za uruchomienie 
Sejmu czeskiego i za zdobycie praw języko- 
wych Czesi żadnych koncesyj Niemcom nie 
poczynią. 

Przyszło do starcia między młodoczechami 
a radykałami czeskimi, którzy wtargnęli do 
sali, Poseł Stribrny wymusił sobie głos i 
bardzo ostro krytykował posla Kramarza, któ 
ryod2i Ya lat wiedział o aferze Svihy, nic je- 
dnak nie powiedział. Wobec tego Kramarz jest 
współwinnym Svihy i partya młodoczeska po- 
winna go wykluczyć ze swego grona, tak jak 
to uczyniła partya radykalna z posłem Svilią. 


Eskadra wojenna pod Miramars, 


Tryest. Przybyła tu eskadra okrętów wojen- 
nych i ustawiła się koło zamku Miramare. 


Ciąrmienie lotery! klasowej, 
Wiedeń. Przy wczorajszem ciąznioniu loteryi 
klasowej wygrał 20.000 K Nr 10.915, 10.000 K 
Nr 96.045, 5.000 K Nr 81.096. 


Zjazd cara z cesarzem Wiikelmem. 


Paryż. (WAT). „Matin“ donesi z Petersbur- 
ga, Że spotkanie cara z cesarzem Wilhelmem 
odbędzie się prawdopodobnie w Rewlu. Termin 
nie jest jeszcze ustalony, prawdopodobnie je- 
dnak zjazd odbędzie się w sierpniu. 

Gdyby w międzyczasie syn rumuńskiego na- 
stępcy tronu zaręczył się z córką cara, w takim 
razie termin zjazdu uległby odroczeniu i cesarz 
Wilhelm przybyłby do Petersburga dopiero na 
ślnb córki cara. 


Opieka nad prawosławnymi w Galicyi. 


Petersburg. (WAT). Wedle doniesienia „Birż. 
Wied.“ arcybiskup wołyński Antoniusz ma 
otrzymać tyiuł metropolity i sprawować będzie 
nadzór nad prawosławnymi w Galicyi. Do tej 
pory opiekę nad prawosławnymi w Galicył 
sprawował patryarcha kostantynopolitański. 


Szpiegostwo rosyjskie w Norwegii. 


Berlin, Z Kopenhagi donoszą: Koło Leki na 
półnoeno-zachodnim wybrzeżu Norwegii ugrzę- 
zła rosyjska kanonierka „Bałkan“. Kilka łodzi 
norweskich pospieszyło na ratunek. Okazało się 
przytem, że załoga kanonierki uprawiała szpic- 
gostwo. Komendanta kanonierki wezwano za- 
tem aby wydał wszystkie fotografie, na eo ka- 
pitan odpowiedział odmownie. 


Krótkotrwałe zwycięstwo. 

Berlin. (WAT). Wczoraj odbyło się w parla- 
mencie niemieckim imienne głosowanie nad 
ważnością mandatu posła konserwatywnego 
Hoescha. Izba 176 głosami przeciw 149 głosom 
uznała mandat Hoescha za nieważny, wobec 
czego konserwatyści stracili jeden mandat. — 
Temsamem prawica straciła dotychczasową 
większość w parłamencie, wynoszącą jeden 
głos. - 


Dwa miliardy franków na obronę narodową. 


Paryż. Izba obradowała wczoraj nad pro- 
jektem ustawy, upoważniającej ministerstwo 
wojny i marynarki do użycia kredytów dwóch 
miliardów franków, które mają być jednora- 
zowo wydane na cele obrony narodowej. Obaj 
ministrowie wskazali na konieczność powięk- 
szenia fabryk prochu i zaznaczyli, że za kilka 
miesięcy będą przedsięwzięte próby z prochem 
nitroglicerynowym. 

Po mowie ministra wojny uchwalono 394 
przeciw 95 glosom projekt ustawy. 


Afera Kcche':te'a. 

Parył. W komisyi dla zbadania sprawy Ro- 
chette'a prokurator Lescouvre mimo zaprzeczeń 
adwokata Bernarda wyraził przekonanie, że rząd 
w swoim czasie wywarł nacisk na odroczenie 
sprawy Rochette'a. 


W Albanii anarckia. 


Paryż. „Temps“ donosi z Durazzo: Panuje ta 
zupełna anarchia. Ogłoszono prawo wojenne. 
Ani król uni królowa nie wychodzą z pałącu. 
Między Essadem paszą a prezydentem mini- 
strów Turkhanem paszą wybuchły poważne dy- 
ferencye. 


Budżet Albanii. 


Ateny. (WAT). Wedle doniesień z Albanii, 
stosunki finansowe Albanii są opłakane. Lista 
cywilna księcia wynosi 10.000 franków mie- 
sięcznie a cały budżet państwowy 18 milionó» 
franków. Z kwoty tej 9 milionów franków przy- 
pada na utrzymanie żandarmeryi. Komisya 
kontrolna stara się o zaliczkę w kwocie 10 mi: 
lionów franków na zagwarantowaną przez mo- 
carstwa pożyczkę w kwocie 75 milionów fran- 
ków. W razie niezapłacenia tej pożyczki, mo- 
carstwa mają prawo zafantowania dochodów 
z ceł albańskich. 

Postępy epirotów. l 

Ateny. (WAT). Armia epirocka. składającą 
się z 30.000 ochotników, rozpoczęła ofenzywę, 
Oddziały alkańskie poniosły już kilka mniej, 
szych porażek. Lada godzina należy oczekiwać 
poddania się Korycy. 

Sawew przed sądem, 

Paryż. Z Sofii donoszą: Generał Sawow O- 
świadczył, że trybunał państwowy nie ma 
kompetencyi do sądzenia go. Co do meritum; 
sprawy zaznaczył, że gdy mu zwracano uwagę: 
na niebezpieczeństwo nowej wojny. był przeci-, 
wny marszowi wojsk bułgarskich ku granicy 
serbsko-greckiej, zanim  Bułgarya nie będzie 
zabezpieczona od strony Tureyi, 
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— Zostałem jednak razem ze swoliu planem 
wyrzucony jak parobek. “Mimo to jednak o- 
świadczam, że gdybym był w możności plan 
swój przeprowadzić, wojska nasze nie byłyby 
w kilku dniach pobite, a Bułgarya byłaby cel 
twój osiągnęła. 


Rewizya konstytucji w Ramznii. 


„ Bukareszt. Senat przyjął w pierwszem czyta- 
nła propozycyę eo do rewizyi konstytncyi. 


Pogrom powsłańców. 
Nowy Jork. Telegram z Mehico donosi, że 
ojska powstańcze zostały pod Torreon pobite, 
Dwa tysiące powstańców zginęło lub odniosło 
„rany. Roszta znajduje się w odwrocie, ścigana 
przez wojska związkowe. 


Zam!ieszti w Ch'nach, 


Pekin. (WAT) Banda Białego Wilka napadła 
na miejscowość Lungchuchai i wycięła w pień 
całą ludność. 


Usuwanie się ziemi. * 


„_ Insbruk. Na nowej drodze Gerios w dolinie 
- Zillerskiej nastąpiło usunięcie się ziemi. Zacho- 
dzi obawa dalszych usuwań, 


Zderzenie wozów tramwajowych. 


Berlin. (WAT). Na zbiegu ulic Prinzenstrasse 
I Bitschinerstrasse zderzyły się dwa wagony 
miejskiej kolei elektrycznej, przeczem 12 osób 
zostało bardzo ciężko zranionych. 


Strajk w drukarniach wileńskich. 


Wilno. (WAT). W tutejszych drukarniach 
polskich wybuchł strajk zecerów . 


Zamordowanie uczonego. 


Rzym. (WAT). Władze śledcze ustaliły, że 
prof. Mercalli, znany badacz Wezuwiusza, padł 
ofiarą morderstwa. Zbrodniarze chcąc zatrzeć 
po sobie ślady, zamordowawszy profesora, o- 
lali go naftą i podpalili. Z kasy obserwato- 
ryum zabójcy zabrali 7000 franków. (Pierwotne 
telegramy podały, że profesor Mercalli padł 
ofiarą niszczęśliwego wypadku. Przyp. red.). 


Parcwiec wysadzony w powieirzo, 


Horolu!u. Parowiec „Manu“, kursujący mię: 
dzy Honolula a wyspami, wyleciał na wysoko- 
ści Pearl Harbour w powietrze. Jechał on do 
Cansi i wiózł materyały wybuchowe. Cała zało- 
ga, złożona z 12 osób, zginęła. 


Z sali ksncertowej. 


Charles Dalmorte, tenor. 

Dzięki zabiegom dyrekcyi koncertów krą- 
kowskich, poznaliśmy w ciągu bieżącego sezo- 
nu dwie wielkości wokalnej sztuki, reprczentu- 
tujące inne metody, inne środki techniczne, in- 
ny styl, a jednak nie ustępujące sobie pod 
względem artystycznym: jedna —to p. De b o- 
gis, która zainaugurowała cykl tegorocznych 

oncertów, druga — to p. Charles Dalmo- 
rès, śpiewak zagranicznych oper. Pani Debo 
gis dała nam najszlachetniejszą interpretacyę 
pieśni, p. Dalmorès ukazał nam aryę ope- 
rową bez aparatu scenicznego w jej muzycz- 
nej i duchowej piękności. Zbyteczna dodawać, 
że dopiero na tle sceny zyskuje głos i interpre- 
łacya śpiewaka właściwy charakter i styl. Na 
estradzie koncertowej zauważyć można u p. 
Dalmorćsa jakby skrępowanie, onieśmielenie 
ł niedocenianie swych sił, przejawiające się w 
„lekkiej — tremie. To też początkowe ustępy 
programu nie pozwalały jeszcze słuchaczowi na 
wytworzenie konkretnego sądu; natomiast w 
ciągu koncertu rysowały się coraz jaśniej kon- 


nia drgał wśród licznego audytoryum, które 
z wzrastającem zajęciem poddawało się uroko- 
wi pięknego śpiewu. Głos p. Dalmorćsa, o wy- 
kwińtnej kulturze i inteligencyi  frazowania, 
ma średnicę, pełną błasku i siły; góra przefor- 
sowana (przynajmniej wywarła takie wrażenie; 
a może chwilowa niedyspozycya, może zmę- 
czenie z nadmiernej pracy scenicznej), stąd u- 
ciekanie się do falsetowania (czy to był lub nie 
był falset — to zostawiam do rozstrzygnię- 
cia „panom od rzemiosła” — sam nie mam 
kompetencyi do wyrokowania). < 

Mimo wybitnej kultury muzykalnej, prze- 
bijającej się z interpretacyi artysty — program 
pozostawiał wiele do życzenia: program praw- 
dziwie „tenorowy“: a więc arya z „Sigurda“ 
E. Reyera, arya z „Afrykanki*, piosnki Masse- 
neta (odśpiewane z nadzwyczajną  finezyą), 
arya z opery „Poławiacze pereł“ Bizeta, opo- 
wiadanie Lohengrina, zaś w dodatku piosnki 
angielskie i francuskie. Najsilniej przemówił 
„Lohengrin“ — i przekonał ostateczne wszyst- 
kich, że Dalmorós może iść w zawody z naj- 
sławniejszymi śpiewakami. 

Akompaniował p. O. Schulhof; jako so- 
lista grał słabiej niż na kilku poprzednich kon- 
certach, zwłaszcza Chopin wypadł blado. 

Dr Józej Reiss. 


Kronika. 


Kraków. piątek, 27 marta, 

Kalendarzyk kościetny: Jana Danascen- 
tego. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 5 mln. 32, zachód o godz, 6 min. 
02; długość dnia godz, 12 min, 30. 

Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Hamiet”, 5 

W Tow. Domokratycznem zebranie 
dyskusyjne o godzinie 7 i pół wieczór. Rete- 
rat o miejszlej polityce przemysłowej wygłosi rad- 
ca Zygmuzt Msywalt, 

e znin 

„Teatr miejski we Lwowie: po pcładniu: 

„Wawele Figara“, wieczór: Koncert Dalmoresa. 


Z Towarzystwa Demokratycznego. Trzecie z 
rzędu zebranie członków Polskiego stronnictwa De- 
mokratycznego w sprawach miejskich odbędzie się 
dziś, dnia 27 b. m., w sali Towarzystwa Demo- 
kratycznego (pl. Szczepański 8) o zwykłej porze, 
t. j 734 wieczorem. Na porządku dziennym miej- 
ska polityka przemysłowa. Referować będzie do- 
skonały znawcą tego dzieła gospodarki miejskiej, 
rudca Zygmunt Maywalt. Po referacie dyskusya. 

Akcya zapomogowa dla wychodźców prowadzo- 
na jest na dworcu kolejowym w Krakowie w dal- 
szym ciągu, gdyż ciągle napływają nowe grupy 
robotników sezonowych w powrotnej drodze z 
Prus i z nad granicy. Wczoraj przyjechało z Bogu- 
mina 38 ludzi, a pieszo przyszło 18 wycieńczonych 


NOt RrFORMA. 


najnowszej muzyki symfonicznej polskiej, którą u 
nas między innemi reprezentują Feliks Nowowiej- 
ski i Bolesław Raczyński. Z tego dorobku Suita 
Raczyńskiego „Dożynki“ zaleca się oryginalną 
strukturą w pomyśle i inseenizacyi. Rzecz napisana 
w tonie ludowym posiada dużą siłę charakterysty- 
ki i kolorytu, zbliżając się do podobnego w na- 
stroju utworu Goldmazka „Ländliche Hochzeit" 
ale za to bogatszą skałę subtelności polifonicznych 
polskiej pieśni ludowej, ujętej w swoje prymitywne 
formy. Mimo to wchodzi Suita ta całkowicie w 
sferę muzyki symfonicznej. Śwaty polskie Nowo- 
wiejskiego mają mniej może kolorytu polskiego, 
ale za to bogatszą skalę subtelności polifimicznych 
w których Nowowiejski tak wybitnie celuje, oraz 
więcej dekoracyjności w szczegółach. 

Z powodu niedyspozycyi prof. Bylickiego od- 
padł zapowiedziany programem koncert Żeleńskie- 
go, a w miejsce tegoż odegrała p. Gablenzówna 
uczennica klasy fortepianowej p. Umlaufowej kon- 
cert fortepianowy e molł Chopina. P. Gablenzówna 
znana już ze szkolnych popisów estradowych, 
przedstawiła się jako pianistka o skrystalizowa- 
nym indywidualiźmie. W grze jej uwidocznia się 
bardzo wyraźnie wpływ doskonały szkoły jej nau- 
czycielki. Subtelność odczucia, poszanowania tek- 
stu, stylowe opanowanie całości oto zalety szkoly, 
która po za tem daje wielką poprawność uderzenia 
i metodycznie postawioną technikę. 

W zakończeniu programu odegrała orkiestra 1-go 
pp. pod batutą kap. p. Hötzla dwa utwory sym- 
foniczne Noskowskiego stwierdzając, że jako ze- 
spół artystyczny zadowolić może bardzo wybredne 
wymagania artystyczne i sięgać po poważne w 
tym kierunku zadania. Sala była szczelnie, zapeł- 
nioną. 

Niezależnie od poranków niedzielnych urządza 
Instytut w pewnych odstępach czasu szkolne po- 
ranki we własnym lokalu przy ul. św. Anny 1. 
Środowy poranek szkolny wyprowadził na estra- 
dę szereg doskonale przygotowanych uczniów z 
których urasta szkole Instytutu poważny materyał 
na przyszłość. 

Wit Stwosz, jego żywot i dzieła, odczyt z obra- 
zami świetlnymi wygłosi p. Ludwik Stasiak w nie- 
dzielę dnia 29 b. m. o godzinie 6 po południu w 
sali Tow. Rolniczego na rzecz koła P. T. E. im. 
Maryi Konopnickiej w Krakowie. Treść odczytu: 
Narodowe przynależności Stwosza. Śląscy szlachci- 
ce Stwosze. Dworzanie Łokietka Stwosze. Krakow- 
scy mieszczanie Stwosze. Ojciec Wita Stwosza. 
Jego nauczyciele, jego Bztychy, jego młodzieńcze 
krakowskie dzieła. Ołtarz maryacki. Madonna w 
South Kensington Museum w Londynie. Wyjazd 
do Niemiec. Procesy w r. 1503 i 1506 i okropne 
zbrodnie popełnione na bogatym przybyszu kra- 
kowskim. Torturowanie i piętnowanie Stwosza. 
Spiż w Rómhild Arcydzieła w St. Wolfgang i Ke- 
fermarmarkcie. Posąg Ewy w Luwrze paryskim. 
Spiżowe posągi w Insbruku. Obrazy Stwosza. O- 
statnie jego dzieła. Poodczyciedyskusya. 

Bilety w cenie 2 koron, 1 kor. i 50 hal nabyć 
można wcześniej w księgarni M. .Krzyżanowskie- 


s 


i zgłodniałych robotników. Wszystkim wydał kom. A 


Warszewski po bochenku chleba z funduszów, ze- 
branych przez „Nową Reformę" i po kwarcie her- 
baty, ofiarowanej przez dzierżawców restauracyi, 
Ii H klasy na dworcu krakowskim. Ludzie ci po 
otrzymaniu kart wolnej jazdy udali cię w dalszą 
drogę. 

Mimo zastraszających przykładów nędzy, w stro 
nę Prus na roboty przejechało wezoraj znowu 500 
robotników sezonowych, którzy udają się w tam- 
te strony bez żadnych kontraktów. 

Z Tow. Tatrzańskiego. Walne zgromadzenie nie 
odbędzie się 28 b. m., jak pierwotnie ogłoszono, 
lecz w sobotę 25 kwietnia o g. 5 po południu w 
sali gabinetu geolog. uniw. Jagiell. przy ulicy św. 
Anny 1. 6. 

XVI Poranek instytutu muzycznego przyniósł 


jgo a na godzinę przed odczytem przy wejściu na 
ale. 


Zebranie numizmatyków odbędzie się dzisiaj o 
godzinie 5 i pół po południu w hotelu Francuskim. 
Referat p. t.: „Najbliższe zadania polskiej numi- 
zmatyki* wygłosi dr Michał Graży ński. 

Konkurs dla ślepych z fundacyi ś. p. Józefa 
Kostwitzky'ego z terminem wnoszenia podań do 
31 b. m. (do Wydziału krajowego przez prezy- 
dyum m. Krakowa) — rozpisuje magistrat kra- 
kowski. Wsparcie z tej fundacyi w kwocie 124 K 
wypłacone będzie 17 maja. 

Usiłowane samobójstwo. Do mieszkania pewne- 
go wyższego oficera przy ulicy Siemiradzkiego 
1. 23 zawezwano wczoraj pogotowie ratunkowe. 
Jak się okazało, krewna jego wypiła większą 


tury interpretacyi i coraz cieplejszy ton uzną- |w ubiegłą niedzielę program złożony z utworów | zarządzeniu odpowiednich środków przewieziono 


Zaklad artystyczno- 
E kamieniarski i budo- 
wlany 


_ Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmenta- 
rza w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
spiaskowca, granitu 
= | marmuru. Podej- 
wykonania grobowców w 
na prowincyi, Telef, 1359 
11 31 0 


muje się 
miejseu 


agin 


Na maszynie 


wszelkie hafty kolorowe i białe, 
monogramy, wykonuje starannie i 
gustownie, po cenach niskich. 83 


lakład rysowniczy i pracownia haftów 


„ADA” 


poda adres p. Stanisława Za- 
wadzkiego, byłego kierownika 
kinoteatru w Bochni, otrzyma 
odpowiednią nagrodę. — Cu- 
kiernia, Bochnia. 2496 1 3 


mały, ciemny buldog, rasy francu- 
skiej, z obrożą ozdobioną czerwone- 
mi kamieniami i długim włosem. 
Uprasza się odprowadzić go za wy- 
nagrodzeniem na ul. Karmelicką 36, 
do pensyonatu „Ukraina“, 251612 


Przyjmę panienki 


na mieszkanie z utrzymaniem. 
Groble 7, parter, na lewo. 
70 22 0 


o matury i innych egzaminów 

przygotowuje (pojed. lub zbior.) 
z matematyki, w krótkim czasie 
pod korzystnemł warunkami, sł, fi- 
lezofii, jakoteż przyjmie jakiekol- 
wiek lekcye. „*IlOzOf* poste rest. 
Kraków €» 97 6 7 


Inteligentna wdowa 


władająca językiem niem. i 
rosyjskim, poszukuje pracy, 
mianowicie: jako wyehowaw- 
czyni i dozorczyni, może objąć 
zarząd pensyonatu jub wiek- 
szego domu. Chętnie zgadza 
się na wyjazd. Ulica Radzi- 
wiłłowska 9, MI piętro, dla 
E. D. 71110 


Hr, Rynek sł, Linia C-0 32, 1 p. 
Wszelka bieliznę 


wykonujesię tanio i starannie, 
Kraków, Stradom 8, I p. 48170 


Cztery duże pokoje 


z balkonem, przedpokój i ku- 
chnia, na I piętrze od frontu 
(południowa strona Małego 
Rynku), do wynajęcia od 1-go 
kwietnia. Wiadomość u wła- 
ściciela domu przy ul. Miko- 
łajskiej 1. 4. 68 19 0 


ilartszka oómdzieięciolelnia 


utrzymująca pracą rąk wła” 
snych dwoje nieuleczalnie cho 
rych dzieci, prosi gorąco lito- 
ściwych ludzi o pomoc. Ła 
skawe datki przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy* pod 
W. P. lub podaje adres. 45160 


Poszukuje posady 


osoba inteligentna, z wykształ- 
ceniem, znająca się bardzo do- 
brze na gospodarstwie wiej- 
skiem i prowadzeniem domn, 
.|z chlubnemi świadectwami, — 
Zgłoszenia listowne pod „Pil- 
na" przyjmuje Administracya 
„Nowej Reformy*. 87 8 0 


Pożyczki 


12—15.000 koron na hipotekę 
wartości 200.000 K, obciążo- 
ną 75.000 K, poszukuje insty- 
tucya społeczno - hemanitarna 
na przeciąg 3—4 lat. Procent 
według umowy o 1/,—L0/, Wyż- 
Szy od stopy procentowej dla 
wkładek w Kasach Oszczędno- 
ści. — Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. Reformy* 
pod 2063. 2063 7 0 


Z drukarni, Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellchska 10. 


do 50 świec, 


K. Zieliński, 
Dr Olszewsk 


Szpinak, 
Groszkii 
Fasolki 


po najtańszej cenie, naj- 
lepszej jakości, poleca 


ojciech Olszowski 


Kraków, Maty Rynek 


wiedzy, do nabożeństwa, 


Sprawozdania, Rachunki, 


też kolorowym. 


| EJ 
Drukarnia 


oos] W Krakowie, nl. Jagiellońska (1.10. [oso: 


| wykonuje Drukl zwyczajne, Drukl 
| tzdonne i kolorowe, Książki: nau- 
kowe szkolne ze wszystkich działów 


Broszury, Qdezwy, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- 
aopisma, Tygodniki, Kosztorysy, 


ranca, Książki kupieckie: zwykła 
i do kopiowania, Nagłówki Istowe, 


po cenach nader przystępnych, szybko I gustownie, najładniej: 
szymi moderuistycznymi Krojami pism, drukiem czarnym lub 


Ea E TM = Telefon Ne. 401, 


jar „veronalu* w zamiarze samubójczym. Po 


desperatkę w stanie groźnym do szpitala wojsko- 
wego. 

Nieszczęśliwy wypadek przy pracy. Wczoraj po 
południu na drodze do Parku Jordana 16-letni 
Antoni Sosik wskutek spłoszenia się koni, które- 
mi powoził, wpadł pod wóz i dostał się między 
koła. Kilka metrów wlokły go konie po szosie, 
aż nadchodzący żołnierz zatrzymał je i wydostał 
ciężko poranionego. Zawezwane pogotowie ratun- 
kowe stwierdziło złamanie nogi i ciężkie rany 
na głowie. Przewieziono go do szpitala św. Ła- 
zarzą. 


Wypadek podczas zabawy. W niedzielę po po- 
łudniu nad Wisłą koło Płaszowa bawiły się dzieci 
wózkami kolejki polowej. Jeden z tych wózków 
wpadł na przechodzącego tamtędy 8-1. Ad. Szty- 
gara i ciężko pokaleczył go na całem ciele. — 
Chłopca opatrzył lekarz miejski w Podgórzu dr 
Pisek i polecił przewieźć do szpitala św. Łaza- 
rza. 

Z kroniki policyjnej. Do dyrekcyi policyi do- 
niosła wczoraj p. Dora Lewińska, zamieszkała 
przy ulicy Starowiślnej 1. 35, że na jej strych 
włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy i skradli 
z. kufrów bieliznę wartości 400 K. — Na prze- 
chodzącą linią A—B w Rynku głównym p. S. 
koło nowo budującej się kamienicy pod 1. 43 wy- 
lał z HI. piętra jakiś złośliwy robotnik wapno i 
zniszczył kapelusz i ubranie. 


Ze sportu footbalowego. We środę rozegrała 
„Cracovia“ na boisku sportowem match z drużyną 
młodego klubu „Makkabia”. Drużyna ta rozporzą- 
dzn wśród gr”czy materyałem dobrym, widocznie 
v lekkiej : ietyce, szczególnie bieganiu, racyo- 
nalnie trenowanym. Jednakże w piłce nożnej, 
zwłaszcza w grze zbiorowej, wykazała ona braki 
zarówno techniki, jak i oryentacyi. Biało-czerwoni 
też pokonali ją bez trudu, grając z pewnością i 
brawurą. Rezultat 6:0 na korzyść „Cracovii“ do 
pauzy 4:0). 

Z kroniki podgórskiej. (Wypadek przy budowie 
gimnazyum. — Bójka na noże). Podczas budowy 
gimnazyum na Krzemionkach w Podgórzu spadł 
z rusztowania I. piętra wczoraj po południu 42- 
letni Jan Foryś i doznał ogólnego wstrząśnienia 
i silnych obrażeń na całem ciele. Zawezwane po- 
gotowie przewiozło go do szpitala OO. Bonifra- 
trów w Krakowie. 

W niedzielę późnym wieczorem w jednym z 
szynków przy ulicy Kalwaryjskiej przyszło do 
krwawej bójki między Zygmuntem Giihnterem i 
Józefem Kamyezkiem, znanym policyi złodziejem, 
w czasie której Kamyczek ugodził nożem Giihn- 
tera w pierś i bok. Giihnter zalany krwią padł na 
ziemię nieprzytomny. Kamyczek zbiegł. Zawe- 
zwane pogotowie ratunkowe przewiozło bezprzy- 
tomnego Giihntera do szpitala św. Łazarza. 

Ucieczka szpiega. Jak donoszą z Brodów, are- 
szłowany tam pod zarzutem szpiegostwa urzędnik 
ambulansowy poczty rosyjskiej zdołał już umknąć. 
Jeździł on między Radziwiłowem i Brodami, a w 
przerwach zajmował się szpiegostwem. Nazywa 
się Antoni Kapota. 

Epidemia tyfusu plamistego w Czerniowcach i 
w Bojanie. Z Czerniowiec donoszą nam: Od pe- 
wnego czasu grasuje w Bojanach epidemia tyfusu; 
dotychczas zapadło 35 osób. Chorobę tę zawlókł 
niejaki Preger, pochodzący z Rosyl, który też 
pierwszy padł ofiarą. Tak samo umarła jego córka, 
która ojca swego pielęgnowała podczas choroby. 
Pomimo użycia wszelkich środków ostrożności nie 
udało się ograniczyć choroby do tych dwóch wy- 
padków. Rozszerza się Ona raptownie, gdyż po 
kilku już dniach zachorowało 10 osób na tyfus 
plamisty. W odosobnionym Bzpitalu znajduje się 
obecnie oprócz tych 10 chorych, 25 osób. Do pie- 
lęgnowania chorych sprowadzono 4 dozorców szpi- 
talnych z Czerniowiec. W przyczynowym związku 
z epidemią tyfusu w Bojanie jest kilka wypad- 
ków tyfusu plamistego w Czerniowcach. Wszystkie 
osoby znajdują się w odosobnionym szpitalu. Mię- 


Piątek, 2% Marea 1914; 


dzy podejrzanymi znajduje się też syn posła do' 
Rady państwa dra Strauchera. 

Samobójstwo profesora. Z Nowego Jorku tele- 
grafują: Wybitny profesor uniwersytetu tutejsze- 
go, Peck, wystrzałem z rewolweru odebrał sobie 
życie, Powodem samobójstwa była depresya mo- 
ralna, wywołana niepowodzeniem w procesie roz- 
wodowym. 


BEREE O : 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińsii. 
CEMS ESEUNE ENEA 0 EEN CSU 
Ruch przejozdnych. 


Kraków, 26 marca. 


HOTEL FRANCUSKI: Ekscellencya Hr. Karol Lancko- 
roński z rodziną z Wiednia; Marys Zaleska z Podola ro- 
yjskiego; Stanisław Borkowski z Lipna (Kieleckie*; Dr 
Maciej Jarosiewięz z Przeworska; Michat Kuderman z 
Petersburga; Wiktor Kulerski z Grudziąża; Władysław 
Malcz z Warszawy; Marya Wodzińska z Warszawy; Jó- 
zefowie Wołłowiczowie z Litwy; Józef Borkowski z Mi- 
nogi (Królestwo Polskie); Manrycowie Bochnerowie z Ant- 
werpii; Stanisław Holenderski z Zawiercia; Stan, Krole 
z Berna (Szwajcarya); Feliks Wituski z Jeżowa (Kali- 
skie); Franciszka Dattnerowa z Wiednia. 

HOTEL BELVEDERE: Major Emil Klinger z Wiednia; 
Profesor Jerzy Karpiński z Warszawy; Nadpor. Richard 
Kónig z Biaiej; Nadpor. Rudolf Hanak ze Lwowa; Dr 
Karol Danziger z Gliwic; M. Maszkowska z córką z Ja- 
roawia; Dyrektor Jerzy Feng z żoną ze Lwowa; Inży- 
nier Alfons Klemensiewicz z Litwy; Adolf Gross z Wol- 
brania (Królestwo Polskie); Karol Bucowski z Wolbru- 
nia; Artur Gross z Płocka (Królestwo Polwkie); Markus 
Hacke z Przemyśla; Andrzej Gadowski z Ujścia Solnego; 
Zygmunt Mańko z siostrą z Myszkowa (Królestwo Pol- 
skie); Franciszek Slovacek z Klecówki; Stanisław Wil- 
czyński s Tarnowa; Jerzy Zwańciuk z żoną z Milleszono 
Bukowina); Antoni Dobranowski z Brzeźnicy; Ludwik 

ross z Żoną z Sanoka; Ryszard Hruschecky z Przerowa) 
S. König ze Lwowa; Władysław Kraft z Borysławia; R, 
Kubica z Krakowa; Andrzej Kurzawa z Odessy; Maksy- 
milian Górka z Filadelfii, 


T z | 
Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 26 marca, Kursa giełdy wiedeńskiej: 

Losy: a` procentowe: Austryac. zakładu kredytowego 
obl. pre. z 1. 1880 H-pre. 279'76, Austryackiego zakładu 
kredyt. z obl. pro, z r. 1889 3-prę. 24%—-, Uregul. Du- 
naju z 1870 r, 100 złr. 5-pre. 271750, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 227:60, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
b-pre. 108—, b) bezprocentowa: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 2625, Zaki. kred. dla h. i p. po 100 złr. 475*—, 
Pożyczka m. Lublany 20 złr. 58:—, Czerwonego krzyżu 
anstryack. tow. 100 złr. 52*—, Czerwonego krzyża węg. 
Fow. 6 złr, 81'—, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 105—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 22675 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 227:25, Losy kom. m. 
Wiednia z 1874 r. 466-50. 

Paryż, 26 marca, Renta 3 pre. 3505, Mąka 86'82. 

Berlin, 26 marca, Austryackie banknoty 85:05, Spi- 

(OS =="=x 

Franfurt, 26 marca. Austr, kred. 20560, Koleje pañ» 
stwowe 15575, Disconto —*—, Laura ——. USposo- 
bienie spokojne. 


Wiedeń, 26 marca. — Przy zamknięciu wczorajsze, 
iełdy popołudniowej notowano: 
? Albye. R. Zabi. kred. 638—, wig. Zakł. kredyt. 
842:50, Anglobanku 848—, Unionbanku 607:50, Länder- 
banku 519*75, Bankvereinu 534—,. Bodeneredit 1246'—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 64350, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 878—, Kolei państwowych 71275, koler 
południowej 102'50, kolei północnej 5056" -, kolei czer- 
niowieckiej 608:—, Alpiny 828:—, Rima Muranyi 65276, 
Praskiego Tow. żelaznego 2472°—, Fabryki broni 93450, 
Akcye tureckie tyt. 437-—, Gai. Karp. Tow. naft. 996—, 
Obl. węg. indemniz. —*—, Renta majowa 8270, Austr. 
renta koron. 83:—, Węgier. renta koron, 82'15, D6-letnie 
Listy Tow. kred. ziemsk. 83:85, 66-letnie 4 i pół PA 
Tow. kredytowego ziemskiego 9075, 66-letnie 4 Í pół 
proc, Tow, kredyt. ziems. 9l'—, 4%, Listy Banku hip. 
83-25, 4'/,0/, Listy Banku hip. 9026, 60/, Listy Banku 
hip. ——, 407, Listy Banku kraj. 84:50, 4'/4'/, listy 
Banka kraj, 91-—, 407, Gal. Obl. propin. 9825, 4 proc. 
Gal. požia kraj. z r. 1893 88:20, 40/, pożyczka m. Lwowa 
80:90, 40/, pożyczka m. Krakowa 82—, Lusy tureckie 
22750, Marki 11762, Ruble 262:62, Rosyjska pożyczka 
—*—, Skoda 76225, Powsz, B. depoz. 560—, 

Usposobienie: spok. 

Wledeń, 26 marca, Cukier spok. 20:85—95; 21:50.00— 
Spirytus 1 nafta niezmienione. 

s 


Brucia Tercynrze ŚW. Franciszka 


(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim 


w Krakowie, Kazimierz, ulica Krakowska 1. 43 


Teiefon 3213 


sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
iub z siedzeniem deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, kanapy, 


bujanki, taborety biurowe i salonowe. 


Również przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 
i politurowania. 


Krzesła i stoły do wypożyczania są na składzie. 


Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 
trzcinowe, w różnych wielkościach. i 
Chodniki kokosowe do kościołów, urzędów na schody, 
korytarze i do przedpokoi. 
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Znoszczędzają 75°/, pradu! R 1750 na 220 V. I R 1720 nat25V. 


A Gł P? .. Telefon 2048. - - 


- - Fabr. skład: Zwierzyniecka L 11. 


Ponadto na składzie utrzymują: 


Rynek gł. 40; H. Niemetz, Karmelicka 15; 
ii Ska, Bracka 9; W. Tomaszewski, Rynek 16. 


= 


Citeracka 


zu 


Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
stra, Prospekty, Kwitaryusze, Tas 
bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty I Listy żałobne, 
Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
respondencyjne, Karty noworoczne, 
Udzłały akcyjne, Afisze, wszelkie 
druki: dla Sądów, Urzędów gmin: 
nych, paraśainych, Szkół I t p. 


Poezye, 


inteligentna panienka 
z praktyką biurową, poszuku- 
je odpowiedniej posady, chę- 
tnie kasyerki. Na żądanie mo- 
że złożyć małą kaucyę. Zgło- 


do wynajęcia 3 pokcje słone- 
czne, przedpokój, kuchnia, ła- 
zienka, oświetlenie elektr., z 
przynal. Wiadomość u dozorcy 
domu, Blich 4. 2050 5 0 

16 0 


08 :z 


wom 
cznie 


garnie. 


Na kompety 
morele, jabłka, śliwki 
i gruszki suszone — 


Lekcyj 


do klas posp. i wydziałowych. u- 
dziela pod przystępnemi waranka- 
mi Balbina Fiader, Kraków, Staro» 
wiślna 51, ofic., II p. 


„Jezyk Polski” 


jedyny miesięcznik poświęcony spra- 
ęzyka ojczystego. Kosztuje ro- 
Piko K 6 z przesyłką pocztową. 
Przedpłatę przyjmują wszystkie księ- 


000000000000000000000000000009 Riom". 


Założony w roku 1872 
Takład artystyczno-kamieniarski 


BRACI TREMBECKICH 


iraków, ulica Rakowicka 9, tel. 426 


wykonuje grobowce i po- 


onie ae poleca 6417 O| a prowineyi oraz. poleca wiel 
Í tami + | wybór pomników gotowych z pias- 
"maa oc — Itdimierz Bowen c= 
Qd f CZETWCA | rów, orais zo. |Szkółia freblowska 


T. Rydlińskiej 
przyjmuje dzieci każdego cza 
su, zapewniając troskliwą 0- 
2339 3 3 | Pieke. 40 18 0 


„Ulica św. Jana 16, ll-gie piętro. 


Program zajęć: Pogadanki 
nauką poglądową, gimnastyka, 
śpiew z fortepianem, slöjd, ro~ 
bótki, gry, zabawy i spacery. 


Mmmm 


$| Wyciąg ciężarowy (ręczny) na 
4 piętra, tanio zaraz do sprze- 
dania. Obejrzeć można przy 


ul. św. Anny 3, w podworcu 
i 2390 3 0 


poran z kaucyą, podejmie się 
chętnie udministracyi domów, 
oraz przyjmie wszelkie zastępstwa 
pozamiejscowych właścicieli. Zgło- 
szenia: R. K. poste restante Kra 
ków gł. poczta, za okazaniem kwi- 
tu inseratowego. 2164 3 3 


Wyśnierity ser krajowy 


t. zw. Groyer 


4il kg. pocztówka za 8 K 
wysyła za zaliczką Zieliński 


unt, Wadowice. 
Zygma 2048 10 10 


Poszukuje sig 


od 1 lipca b. r. mieszkani 
z 5 pokoi z przyn. 
Oferty listowne pod J. 
przyjmuje Administracya „N 
4210 4 8 


58 4 4 


Rządca drukąrui L. K. Górski, 


